
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o gadzinie 8-ej rano.—Cona numeru 20 halerzy—15 fenigów.

Prenumerata:
W Dąbrowie miesięcznie 4 K. 50 hal; kwartalnie 13 K. 
50 hal.; z prze ;yłką pocztową mieś. 5 K. 10 hal.; kwar­
talnie 15 K. 30 hal. ’ W okupacyi niemieckiej miesięcznie 
3 Mk. 50 fen.; kwar alnie 1> Mk 50 len. Za dosta wę do 

domu dopłaca się miesięcznie 60 hal.

Redakcya i Administracya w Dąbrowie
ul. Króla Sobieskiego 15; otwarte od 8 rano do 7 wieczorem. 

FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego.

CENY OGŁOSZEŃ: Na I-szej stronie za wiersz 
petitowy 3 Kor.—Na stronie III-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz pdlszpaltowy 60 hal. — Drobne 

ogłoszenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor.

Wyrazy tłustym drukiem podwójnie.

Brygadyer Haller żyje!
Do Krakowa nadeszły konkretne wia­

domości co brygadyera Hallera. Nadesłane 
listy stwierdzają w pierwszej linii, że bryga­
dyer Haller żyje, że znajduje się po drugiej 
stronie Dniepru wraz z całym swoim szta­
bem.

Pogłoska o samobójstwie Hallera po­
wstała prawdopodobnie stąd, że wersyę ta­
ką miano umyślnie rozpuścić ze strony II. 
korpusu pod Kaniowem, aby zmylić prze­
ciwnika.

Wobec owych wieści z nad Dniepru 
odpada również pogłoska, jakoby Haller ae­
roplanem przedostał się do Bobrujska.

Hakatyści w sprawie 
Polski, Litwy i Kurlandii. 
(Żądanie aneksyi. — Plany litewskie.— Co 

będzie z Królestwem Polskiem? — Pas 
izolacyjny).

„Czas" przynosi obszerne streszczenie 
memoryału, wystosowanego przed półtora 
rokiem przez „Związek marchii wschod­
nich (Ostmarkenverein) do rządu Rzeszy, 
w którym centiala hakatyzmu stawia nastę­
pujące żądania w sprawie Polski, Litwy i 
krajów nadbałtyckich.

Litwę i Kurlandyę, tudzież wszystkie 
zdobyte i w przyszłości jeszcze okupowane 
terytorya zaanektują 'Niemcy. Litwa musi 
stać;się pomostem między Rzeszą niemiecką 
a Kurlandyą, dlatego zmienić się ona musi 
wkraj niemiecki. Niemiecka ta Litwa obej­
mować ma gubernię koweńską, północno- 
zachodnią część gub. wileńskiej, gubernię 
suwalską, oraz „pas łączący" na północnym 
zachodzie gub. grodzieńskiej. Germanizacya 
wymienionych obszarów nie jest nieprzepro- 
wadzalną — wywodzą autorzy projektu — 
gdyż ludność tubylcza, szczególnie Litwini i 
Łotysze, rozmnażają się słabo, kraj zaś jest 
żyzny i może pomieścić większą ilość miesz­
kańców. Rosjan, o ile nie wyemigrują, wy­
siedli się, liczbę żydów zmniejszy się osob- 
nemi zarządzeniami do połowy, natomiast o- 
siedli się liczne rzesze chłopów niemieckich, 
szczególnie mieszkających w Rosji.

W ten sposób kraj nabierze charakte­
ru niemieckiego. Suwałszczyzna wykazuje 
już znacznie gęstsze zaludnienie, na kim. 
kw. mieszka, tam 55.2 ludzi. Musi się tu 
zastosować metodę masowego wysiedlenia. 
Usunąć przeto należy Polaków (25 proc, 
ludności), Moskali (wraz z Białorusinami 
9.2), ludność zaś żydowską zmniejszyć Bo 
połowy. Podwyższając gęstość zaludnienia 
do 75 na 1 kim. kw. osiągnie się większość 
niemiecką.

Przechodząc z kolei do Królestwa Pol­
skiego przyznają hakatyści, że wobec wyso­
kiej kultury narodu polskiego, jego patryo- 
tyzmu, przeszłości historycznej, tudzież wo­
bec gęstego zaludnienia niema mowy o zger- 
manizowaniu kraju. Dlatego ‘żądają odcię­
cia od Królestwa szerokiego pasa granicz­
nego, który skolonizować ma się Niemcami. 

Polacy poza tym pasem osiedli będą 
mieli „znaczną swobodę rozwoju kulturalne­
go i politycznego". Pas kolonizacyjny roz­
dzieli Polaków zaboru pruskiego od Pola­
ków z okrojonego Królestwa i zneutralizuje 
w ten sposób „niebezpieczeństwo" jakie ist­
nienie tegoż dla Niemiec przedstawia. Od­
cięci od pnia, otoczeni ze wszech stron 
Niemcami, Polacy pruscy musieliby wynieść 
się do czysto polskich okolic, albo też jak 
Łużyczanie byliby skazani na utonięcie w 
niemczyźnie. Tym sposobem złamanoby Po­
lakom pruskim kość pacierzową a sprawę 
Polską w Prusiech rozstrzygniętoby defini-

tywnie". — Pas pograniczny ma być dosyć , 
szeroki, l«cz nie ma zawierać trudnych do 1 
zgermanizowania wielkich centr polskich, jak i 
Warszawa, Łódź i t. p. Obejmować ma on 
gubernię łomżyńską z wyjątkiem cźęści na 
południe od Bugu położonej, gub. płocką, 
zachodnią część warszawskiej wraz powiata­
mi gostyńskim i kutnowskim, gub. kaliską 
i półn.-zachodnią część piotrkowskiej. Ob­
szar ten otrzymałby nazwę „Prus Południo­
wych". Z „Prus Południowych" usunie się 
trzy czwarte Polaków (80.7 proc, ludności), 
Rosyan (1.6 proc.), liczbę żydów zredukuje 
się do połowy, a na ich miejsce osadzi 
Niemców, którzy odtąd stanowić mają tray 
czwarte ludności. W pasmach południowych 
i Suwalsżczyźnie wysiedli się przeto w jak- 
najszerszej mierze Polaków (i Moskali); z ko­
wieńskiego i krajów bałtyckich tylko Moska­
li; z grodzieńskiego usunie się Rosyan, by 
zrobić miejsce dla prześladowanych tam Po­
laków. Własność polska na Litwie ulegnie 
ekspropriacyi. Na Rosyę nałoży się w trak ­
tacie pokojowym obowiązek przyjęcia usu­
niętych z anektowanych terytoryów Rosyan 
i Białorusinów, musiałaby ona zatrzymać da­
lej Litwinów, Rosyan, Żydów i Łotyszów, 
którzy opuścili swe kraje w czasie wojny. 
Wszystkim b. poddanym rosyjskim przysłu­
guje prawo przeniesienia się w przeciągu 11) 
lat do Rosyi i przyjęcia tamtejszego pod­
daństwa. Niemcy mogą tych, którzy za 
Rosyą adoptowali — gwałtem usunąć.

Polacy wysiedleni z Prus Połudn. i Su 
walszczyzny znajdą pomieszczenie w dobrać! 
koronnych rosyjskich w Królestwie Polskie?/, 
których rząd niemiecki użyje jako terenu 0- 
siedleńczego dla Polaków, dalej przeniesie 
się Niemców-kolonistów w niemieckie „Pru­
sy Połądniowe" i zmusi się Rosyan do od­
stąpienia grodzieńskiego, ktere po usunięciu 
Rosyan i Białorusów zaludni się Polakami, 
wypartymi z dawnych sadyb. W ten spo­
sób „Polacy nie poniosą krzywdy".

Memoryał powyższy dostał się dopiero 
teraz do wiadomości publicznej.

Jezuici a Polska.
„Tribune de Genewe" z 8-lV, a za 

nią „Temps" podaje wiadomości, tyczące 
się pobytu arcb. Szeptyckiego w Szwajcaryi. 
Dziennik zapewnia, że wizyta arcybiskupa w 
Szwajcaryi nie miała tylko na celu zadań 
religijnych, lecz również i cele politycznej 
że wiadomości te pochodzą ze źródła god­
nego zaufania. Arcb. Szeptycki miał w 
Szwajcaryi szereg spotkań z generałem Je­
zuitów, hr. Ledóchowskim. W trakcie tych 
rozmów szef kościoła unickiego, który jest 
zarazem jednym z najbardziej ruchliwych 
mężów stanu ukraińskich, potrafił zjednać 
generała Jezuitów nietylko dla sprawy ukra­
ińskiej, lecz również dla pewnej kombinacyi 
politycznej w wielkim stylu. Jeden z punk­
tów programu tego współdziałania jezuicko- 
ukraińskiego przewidywał możliwość anek*  
syi Chełmszczyzny przez Ukrainę. Jezuici byli 
przekonani, że kraj równie polski i katolic­
ki jak Chełmszyzna nie będzie mógł stracić 
swego charakteru politycznego i religijnego, 
i że będzie on przednią placówką propa­
gandy katolickiej na Ukrainie. Kardynał Le- 
dóchowski miał wywrzeć w tym celu swój 
wpływ na matkę cesarza Karola oraz na ce­
sarzową Zytę, aby zjednać ich dla sprawy 
przyłączenia Chełmszczyzny do Ukrainy. Za­
biegi jego na dworze wiedeńskim zostały u- 
wieńczone jak wiadomo, dobrym skutkiem. 
Tłumaczy to do pewnego stopnia, dlaczego 
ustąpienie katolickiej i polskiej Chełmszczy­
zny Ukraińcom nie wywołało żadnego pro­
testu ze strony rządu austryackiego, a prze­
ciwnie zadowolenie.

2-ga Loterya Klasyczna 
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych.

23,500 zasadniczych losów, na które pada 11,750 wygranych i 10 premii. 
Ciągnienie Ii-ej klasy dnia 4 i 5 czerwca 1918 r. 

Zarząd, Warszawa, Królewska 23.
Ostatni dzień wymiany przez graczy losów do Ii-ej klasy u odpowiednich kolektorów upływa z dniem 

31 maja r. b. 152 -1-8.Z WARSZAWY.
(Rozwiązanie austro - polskie. — Przejęcie władz. — 
Niemcy i Austrya. — Rada Stanu. — Rokowania z 

Niemcami.

O rzeczy obecnie najciekawszej, to jest 
o rezultacie konferencyi w głównej kwate­
rze niemieckiej nic się tu prawie nie wie. 
Były pogłoski o austro-polskiem rozwiąza­
niu i o okropnem obcięciu Królestwa, cze­
mu „Deutsche Warsch Ztg." kategorycznie 
zaprzeczyła. Obecnie więc łamią sobie lu­
dzie głowę nad tem,

W rzędzie najaktualniejszych spraw na 
pierwszy plan wysuwa się obecnie przejęcie 
władz. Odbyły się konferencye ogólne na ten 
temat poszczególnych ministrów z okupanta­
mi, celem ustalenia liczby agendj któr1. bez­
spornie mają nam być oddane. Jest ich bar­
dzo niewiele. Przeważną ilość spraw prze­
kazano komisyom specyalnym, które mają 
obradować przez cały bieżący tydzień.

Istotnie sprawa ta bardzo polepszyła 
się dzięki stanowisku Austryi, która oświad­
czyła się z gotowośązaspokojenia wszelkich żą­
dań polskich w tej sprawie, co postawiło 
Niemców w dość kłopotliwem położeniu.

Co się tyczy Rady Stanu, jest podob­
no stanowcza tendencya zwołania jej przed 
wakacyami choćby na krótką sesyę, w każ­
dym razie nie przed 15 czerwca. Powody 
zwłoki są różne, głównie powolny bieg ro­
kowań z Niemcami, a rząd chciałby wystą­
pić przed Radą Stanu z czemś konkretnem. 
Przypuszczają, że rokowania z Niemcami co 
do ostatecznego rozwiązania sprawy pol­
skiej zaczną się z końcem maja lub w po­
czątkach czerwca.

Sprawa poboru.
Z Warszawy piszą: W dn. 14 maja 

„Polnische Wehrmacht" cofnęła swoje rozpo­
rządzenia o ustanowieniu powiatowych ko­
mend uzupełniających, z uwagą, iż obsada 
ich zostaje wstrzymana. Termin ponownego 
podjęcia tej sprawy będzie później ogłoszo­
ny.

W sprawie posterunków poborowych 
gen. Barth przeciwny jest, by komendy u- 
zupełnień Wojska Polskiego przeprowadzały 
kontrolę list poborowych, wykonanych przez 
wójtów, natomiast zdecydował, że zajmą się 
tem kreisszefowie.

W sprawie wycofania posterunków po- ‘ 
borowych z Chełmszczyzny, o czem dono­
szono, słychać, że ze strony urzędowej au- 
stryackiej zaprzeczono, jakoby rozkaz wyco­
fana tych posterunków zgadzał się z ten- 
dencyami c. i k. rządu. Rząd austryacki nie 
tylko nie przyczynił się do wydania odnoś­
nego rozkazu, przeciwnie, wypełnienie tegoż 
zupełnie nie zgadza się z pragnieniami je­
go-

Powyższe wstrzymanie akcyi wojskowej 
pozostaje niewątpliwie w związku z sytua- 
cyą polityczną w sprawie polskiej, która po 
zjeździe monarchów w głównej kwaterze nie­
mieckiej, utknęła poniekąd w martwym punk­
cie. Zarówno w kołach politycznych jak i 
wojskowych, oczekują wyjaśnienia się sytu­
acyi, zwłaszca z powodu wyłonienia się zno­
wu koncepcyi auśtro-polskiej.

Na polach bitew.
Silne walki wywiadowcze we Francyi 

i we Włoszech trwają już piąty dzień. 
Zwłaszcza w obszarze góry Kemmel ożywia 
się akcya bojowa i przybiera rozmiary bi­
twy na większą skalę.

Koalicya, zdaje się, próbuje w tym od­
cinku przesunąć swe linie poza grzbiet gór­
ski, by zyskać znacznie dogodniejsze stano­
wiska dla swych wojsk w razie rozpoczęcia 
z dawna już obiecywanej ofenzywy.

, Kut.-m ńkaty angielskie i ifraneuskie do­
noszą nawet o nieznacznych zdobyczach, któ­
re przypadły w udziale wojskom australskim 
w okolicy Ville-sur-Ancre i na wschód od 
Loker.

Długość frontu zaatakowanego woj­
skami koalicyi wynosiła niecały kilometr, 
a nieprzyjaciel poniósłszy ogromne straty w 
rannych i zabitych zdołał opanować naj­
przedniejsze okopy.

Podobnie wytężają swą energię Włosi, 
próbując na kilku miejscach większych wy­
wiadowczych bitew, zawsze jednak , ze skut­
kiem dla siebie niepomyślnym. Jedynie pod 
Capo Sile udało się Włochom opanować 
pozycye najbardziej wysuniętej placówki.

Natomiast przychodzą z Rosyi coraz 
dziwniejsze wieści. „Vossische Ztg" —• do­
skonale zawsze informowana — donosi, ja­
koby rząd sowietów wszedł w porozumie­
nie z koalicya i zażądał amerykańskiej po- 
mpcy, celem reorganizacyi swej armii.

Wiadomość ta ma pierwszorzędne zna­
czenie dla obecnie toczących się bojów, 
znaczy bowiem rozdwojenie energii i do­
staw amerykańskich. W razie, bowiem po­
spieszenia bolszewickiej Rosyi z pomocą, 
spada na Amerykę cały ciężar wyekwipo­
wania rosyjskiej armii, od stóp do głów, a 
zatem ukrócenie koalicyi o wiele milionów 
ton amunicyi i materyału tecznicznego, na 
który tak liczył nieprzyjaciel, obiecując so­
bie pewne zwycięstwo.

Wojna.
Komunikat austryacki.

WIEDEŃ, 25 maja. Urzędowo donoszą:

Walki w obszarze Zugny zmniejszyły 
się wczoraj znacznie.

Na płaskowyżu Asiago i nad dolną 
Piawą rozbiły się nieprzyjacielskie natarcia 
wywiadowcze. W Riwie zostało uszkodzo­
nych kilka domów od nieprzyjacielskiego 
ognia artyleryjskiego. Przeszło 30 nieprzy­
jacielskich samolotów obrzuciło Feltre bom­
bami. Jedna osoba cywilna zabita 8 ran­
nych, zresztą, tylko nieznaczna szkoda rze­
czowa.



Pilot połowy, zast. oficera Kiss jeden 
z naszych najlepszych pilotów został w wal­
ce napowietrznej zestrzelony i znaleziony 
bez życia.
WIEDEŃ 26 maja. Urzędowo donoszą:

Poza kilku przez ogień ąrtyleryi wspar- 
temi próbami wywiadowczemi Włochów w 
odcinku Tonale nie było szczególniejszych 
zdarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 26 maja. Urzędowo donoszą: 

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Na południe od kanału Niewport i z 

obydwóeh stron Dixmuiden wzięliśmy pod­
czas drobnych przedsięwzięć 70 belgijczy- 
ków do niewoli.

Umiarkowany ogień artyleryjski ożywił 
się w niektórych odcinkach fron u nad wie­
czorem. Z nastaniem ciemności wzrósł przej­
ściowo ogień artyleryjski na terenie Kem­
mel, między Moreuil i Montdidier. Około 
Buequoi załamały się wielokrotnie ataki an­
gielskie. Również na innych odcinkach od­
bywała się ożywiona działalność wywiadow­
cza ze strony wroga. Przytem wzięto do 
niewoli Amerykan na zachód od Montdidier, 
Francuzów nad Ailette i Anglików na po­
łudniowym brzegu Aisne, na północny 
wschód od Le Beuville.

Ludendorff.

Mackensen wodzem
na Zachodzie.

. ROTTERDAM. Krytycy wojskowi pism 
angielskich donoszą, że przygotowania nie­
mieckie do mającej nastąpić rozstrzygającej 
ofenzywy na froncie zachodnim przewyższa­
ją wszystko, co dotąd było. Niemcy wszyst­
kie swe wojska, będące do dyspozycyi, rzu­
ciły na ten front, między innemi prawie 
wszystkie wojska swoje z frontu wschodnie­
go oraz całą swą artyleryę, którą rozmieś­
cili na wąskim pasie frontu flandryjskiego. 
Także liczna austro-węgierska artylerya przy­
nosi Niemcom wydatną pomoc.

Niektóre dzienniki piszą, że otrzymały 
z bardzo dobrego źródła pewną wiadomość, 
iż nad wojskami niemieckiemi objął komen­
dę marszałek Mackensen i będzie on dowo­
dził bitwą przełomową pod naczelnem kie­
rownictwem marszałka Hindenburga. O ile 
można stwierdzić—donoszą pisma angielskie 
—Niemcy w obecnej bitwie bę<;\ posiadali 
przynajmniej trzykrotną przewagę liczebną 
tak w ludziach jak i w ąrtyleryi nad woj­
skami koalicyi;

Wojownicza Costarica.
BERLIN. „Berliner Tageblatt" donosi: 

Według depeszy biura Reutera z „St. Juan 
del Sur“ republika p. amerykańska Costa­
rica wypowiedziała państwom środkowo-eu- 
ropejskim wojnę.

Nowa kampania zimowa.
ROTTERDAM. Podczas ostatniej kon- 

ferencyi koalicyjnej w Paryżu i Abbeville

uznano konieczność jeszcze jednej kampanii 
zimowej i wybrano komisyę, stojącą pod 
wojskowem kierownictwem, która udaje się 
do Ameryki, aby zbadać, jak dalece Ame­
ryka jest w stanie zaopatrzyć europejskich 
sprzymierzeńców w środki żywnościowe, woj­
sko i konieczną amunicyę. Komisya ta już 
odjechała.

Telegramy
Hr. Burian o sprawie polskiej.

WIEDEŃ. Prezydyum Koła Polskiego 
otrzymało w piątek wieczorem od hr. Bu­
riana zaproszenie na konferencyę. Konfe­
reneya ta odbyła się dzisiaj o godzinie 5 po 
południu. Hr. Burian oświadczył na niej, że 
żywi dla ludu polskiego prawdziwą sympa- 
tyę. Dowodzi tego jego dotychczasowe sta­
nowisko w kwestyi polskiej, którą zna do­
kładnie. Odnosi się od do niej z wielkiem 
zainteresowaniem. Obawy, jakoby w nie­
mieckiej kwaterze głównej zapadło już w 
kwestyi polskiej rozstrzygnięcie dla Pola­
ków niepomyślne, jest zupełnie bezpodstaw­
ne. Kwestya ta jest jeszcze otwartą. Za 
kilka dni uda się do Berlina, gdzie między 
innymi poruszoną będzie także sprawa pol­
ska. Prawdopodobnie znajdzie się szczęśli­
we rozwiązanie. Po powrocie z Berlina wej­
dzie znowu w kontakt z Kołem Polskiem. 
Minister prosił wreszcie prezydyum Koła, by 
niecierpliwym żywiołom wytłumaczyło, że 
przecież w tej tak ważnej sprawie cierpli­
wość jest tembardziej wskazaną, że lud pol­
ski nić nią nie straci a w każdym razie mo­
że wiele zyskać.

Odwołanie Sewriuka.
BERLIN. „Voss. Ztg." donosi: Były 

przewodniczący ukraińskiej delegacyi poko­
jowej i tymczasowy poseł ukraiński w Ber­
linie A. Siewriuk został w tych dniach od­
wołany ze swego stanowiska. Złożył on wi­
zytę pożegnalną sekretarzowi stanu v. Kiihl- 
mannowi i za dni kilka opuści Berlin.

Tymczasowe kierownictwo poselstwa 
ukraińskiego powierzono sekretarzowi tegoż 
poselstwa, Kossijowi.

Wielkie sprzeniewierzenie.
KIJÓW. Podług doniesień tutejszych 

pism' minister rolnictwa byłego gabinetu u- 
kraińskiego, Kowalewski, uciekł, zabierając 
ze sobą 5 milionów rubli.

Przeciwko terrorowi
Clemenceau.

GENEWA. Cała prasa francuska, nie 
wyłączając burżuazyjnej, występuje ostro prze­
ciw terrorystycznym rządom Clemenceau w 
związku ze skazaniem szefa Bateteau.

Skazany on został na dwa tygodnie 
aresztu za to, że ujrzawszy szkody, wyrzą­
dzone przez atak lotniczy, wyraził podziw 
dla zręczności lotników nieprzyjacielskich.

Rosya protestuje.
WIEDEŃ. Podług doniesienia z Mos­

kwy komisarz ludowy do spraw zagranicz­
nych wręczył hr. Mirbachowi notę, wyraża­
jącą protest przeciwko proklamowaniu nie­
zależnego Kaukazu od morza Czarnego do 
Kaspijskiego. Rząd sowietów będzie zwal­
czał wszystkie uzurpacyjne próby działania 
nowego rządu kaukaskiego.

Japonia w Chinach.
SZTOKHOLM. Telegrafy i koleje chiń­

skie podlegają, podług umowy japońsko- 
chińskiej, japońskiemu zarządowi. Chiny 
zgodziły się również na postawione przez 
Japonię żądania w sprawie stacyi i działania 
telegrafu bez drutu.

KRONIKA.
Uwolnienie aresztowanych. Z Lubli­

na donoszą: Wszystkich aresztowanych z 
powodu różnych zamieszek, czy to z okazyi 
sprawy chełmskiej, ezy też podczas innej 
okoliczności politycznej, jak również posą­
dzonych o należenie do tajnych organizacyi 
w ostatnich czasach wypuszczono .na wol­
ność i sprawy ich umoizono.

Dzialaluość Krajowej Rady gospodar­
czej—jak donoszą z Lublina, ma być wkrót­
ce wznowiona, do czego usilnie dążą wyż­
sze władze.

Czyniono próby ze strony władz, by 
zamiast rozwiązanej Rady miejskiej utworzyć 
tymczasową Radę przyboczną, lub jakieś cia­
ło doradcze. Naturalnie nie zgodzono się 
na to ze sfer obywatelskich miasta. Dziś 
mówi się zatem o wyborach, lecz nie wia­
domo, kiedy one nastąpią.

Strajk zecerów w Krakowie trwa w 
dalszym ciągu. Nie wychodzi już nawet 
„Krakauer Zeitung". Rokowania między ze 
cerami a właścicielami drukarń są w toku. 
Jedna z drukarń przyjęła już postulaty ze­
cerów. Ci jednak trwając solidarnie przy 
towarzyszach zawodowych, nie podjęli pra­
cy i czekają, aż tamci otrzymają również te 
same co i oni warunki.

Niefortunny powrót rezerwisty. Nie­
dawno powrócił z Rosyi do Lodzi niejaki 
F. N., który na początku wojny, jako re­
zerwista, został zaciągnięty do wojska. Po­
została w mieście żona już od dłuższego 
czasu mieszkała z kochankiem. Po powro­
cie męża trójkąt ten wydawał się jej wido­
cznie niezbyt wygodnym, postanowiła go 
rozwiązać. 1 oto w nocy, gdy mąż .spał, wy­
ciągnęła z pod poduszki pugilares, zawiera 
jący 2,000 rb. i 460 marek, i zbiegła wraz 
z kochankiem.

Naród, który musi nczyć się swego 
języka. Ukraińskie ministerstwo oświaty wy­
pracowało szeroki plan kursów ukrainoznaw- 
stwa, które mają się odbywać na wiosnę i 
w lecie bieżącego roku. Kursy te mają być 
zaprowadzone na całem terytoryum państwa 
ukraińskiego, jeden za drugimi, a mają być 
trzech typów: a) lektorskie, b) dla nauczy­

cieli szkół średnich i wyższych począkowych, 
c) dla nauczycieli szkół niższych początko­
wych... i-la kursy te mają być przyjmowani 
nauczyciele z wyższem wykształceniem, albo 
z ukończonym instytutem nauczycielskim. 
Słuchacze kursów lektorskich mają mieć po­
mieszczenie za darmo i zapomogę po 100 
karbowańców dla każdego.

Z Dąbrowy.
(d) Uroczystości Dąbrowskiego ...w 

Sosnowcu. W dniu 22-go maja b.r. odby­
ło się posiedzenie Komitetu, utworzonego 
przez Radę Miejscową Opiekuńczą, w celu 
uczczenia obchodem uroczystym 100-ej rocz­
nicy śmierci generała Henryka Dąbrowskie­
go, przypadającej 6-go czerwca b.r. Ażeby 
jaknajszerszy ogół mógł przyjąć udział w 
uczczeniu tego zasłużonego Męża w walce 
o wolność narodu, postanowiono uroczys­
tość odbyć w dniu 9-ym czerwca to jest w 
niedzielę. Uroczystość rozpocznie się na­
bożeństwem w kościele parafialnym w Sos­
nowcu, w którem przyjmą udział wszystkie 
zrzeszenia, szkoły średnie i miejskie. Szcze­
gółowy program obchodu podany będzie w 
ostatnich dniach maja.

U nas głucha cisza...
(d) Zagadkowe owady. W niektórych 

okolicach Zagłębia przed paru tygodniami 
pokazały się na zagonach jarzyn liszki bia­
ławego lub szarego koloru, które zamieniły 
się wkrótce w owady (rodzaj komarów), ni­
szczące w zarodku kłosy zboża. W ogro­
dach p. Skowrońskiego przy ul. Kościelnej 
w Sosnowcu obsiadły zasiewy, pokry­
wając je niby chmurą; w ogrodzie p. Ziele- 
zińskiej przy ul. Krótkiej zniszczyły zasiewy 
jarzyn, podgryzając korzenie; w ogrodzie p. 
Jarosiewicza na folwarku Konstantynów zni­
szczyły większy obszar zasianego jęczmienia, 
który potrzeba było zaorać i obsiać czem 
innem.

(d) Jatka miejska już gotowa a za 
kilka dni ma nastąpić jej otwarcie.

(d) Ładny polieyant. Przed kilkoma 
dniami zdarzył się pewnemu żydkowi nastę­
pujący „kawał": Gdy szedł z Dąbrowy na 
okupacyę niemiecką spotkał go polieyant 
dąbrowski i zapytał czy nie ma przy sobie 
sobie pieniędzy. Przeprowadził następnie re- 
wizyę i znalazłszy u zrewidowanego znacz­
niejszą ilwść gotówki oświadczył mu, źe prze­
nosić pieniędzy nie wolno — więc je skon­
fiskuje. Zydlowi — rzecz jasna — żal się 
zrobiło pieniędzy więc wołał dać policyan- 
towi łapówkę w kwocie 500 koron. Po­
lieyant zgodził się — a żydek poszedł w te 
pędy do żandarmeryi i opowiedział tam ca­
łą sprawę. Zandarmerya polieyantowi pie­
niądze odebrała a sprawę skierowała na 
drogę sądową.

Nazwisko polieyanta, wobec tajemnicy 
jaką sprawa osłonięta, jest nam narazie nie 
znane — ale fakt nie ulega wątpliwości.
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Klasowa

RYSOWNIKA 
biegłego z kilkuletnią praktyką poszu­
kuje Cementownia „Łazy" w Łazach. 
Zgłoszenia osobiście wraz ze świadec­
twami w godzinach popołudniowych. 

1541-1-3.

Restauracya „Zacisze”
w DĄBROWIE, przy ulicy 3 MAJA £

przeszła na własność

swr w PIOTRA K1ERKOWSKIEGO -ws tki 
o czem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, po­

lecając się łaskawym względom.
Restauracya wydaje śniadania, obiady i kolacye.

SKŁAD WIN i WÓDEK |
Al w różnych gatunkach J

> STANISŁAWA 8
| N O W A K A i;

-W Dąbrowie, przy ul. Oman Nr. 27 d owm

OKAZYA!
Dla technika, inżyniera lub rysownika do 
sprzedania 14 rolek papieru rysunkowego 
grubego (szerokość 1.40 m., długość 10 m.). 
Wiadomość w Adminiśtracyi „Gazety Pol­
skiej".

NAJWIĘKSZA WYGRANA

1 milion koron w gotówce
bez potrąceń.

Wysyłamy losy I Klasy; ciągnie nie 11 i 13 czerwca 1918. 
Vs K 5 — >/4 K 10 — >/2 K 20 — V1 K 40
i upraszamy o zamówienia także z pola — za pomocą 
karty pocztowej. Pośpiech wskazany gdyż zapotrzebo-

Dom bankowy ALEX SUCHANEK 
Bruna, Ferdinandsgasse 37.

Większe u nas wylosowane wygrane:
Nr. 72747 K 100.000 — Nr. 15.807 K 10.000
Nr. 72703 K 10.000 — Nr. 72.776 K 10.000

Młoda wdowa
darstwo, wykwintą krawiecczyznę. Oferty „Poszuku­
jącej": „Aaministracya „Gazety Polskiej".

koncertową z nutami do samogrenia sprze- 
LltJ Jam taniei Wiadomość w Adminiśtracyi 

„Gazety Polskiej”, 1 42-1-3,

Kondycyi na wieś
Adminiśtracyi dla L. 1537-1-2. 

BIURO DZIENNIKÓW 

„JANINA” 
otrzymuje koleją w dniu ich wyjścia najważ­

niejsze dzienniki krajowe i zagraniczne.

„GŁOS NARODU" o godz. wpół do 12 
przed połud.

„MORGENZEITUNG" o godz. wpół do 12 
przed połud.

„NAPRZÓD" o godz. 6 rano. 
„WIEDEŃSKI KURYER POLSKI" o godz.

wpół do 12 przed poł.
Dzienniki warszawskie o g. 2 popoł 

Czasopisma ilustrowane. — Bogaty wybór 
najświeższych żurnali.

Przyjmuje prenumeratę miejscową i zamiej- , 
scówą.


